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Na gruzach koalicji 
weimarskiej. 


MOŻLIWOŚCI HITLERA. 


Koalicja weimarska rozbita, Oto w 
skrócie trzech słów rezultat niedziel 
nych wyborów w Niemczech. 

Wybierano do „Landtagów* w sze- 
regu „krajów związkowych”: Bawarji, 
Wirtenbergji, Anhaltu, Hamburgu. Ale 
największe zainteresowanie budziły wy 
bory w Prusach. Nietylko dlatego, że 


, na 62 miljon, ludności Niemiec, Prusy 


reprezentują 38 miljonów, ale również 
i dlatego, że stanowią ośrodek całego 
państwa. Stolica Prus jest równocześnie 
stolicą Rzeszy. Berlin, siedzibą głowy 
państwa i władz centralnych, jest zara- 
zem siedzibą rządu pruskiego. Władze 
centralne, ich spokój i bezpieczeństwo, 
są zależne od tego, kto rządzi w Pru- 
sach. Pruski premjer i pruski minister 
spraw wewnętrznych są  $warantami 
swobody władz centralnych Rzeszy. Z 
chwilą, gdy Berlin jest niejako oblega- 
ny przez „Landtag“ pruski i rząd pru- 
ski, nie należący do koalicji weimar- 
skiej — kończy się niezależność moral- 
na i fizyczna obecnego rządu Rzeszy. 
Dlatego też z olbrzymiem zainteresowa- 
niem oczekiwano rezultatu niedzielnych 
wyborów na terenie Prus, 


Koalicja weimarska w „Landtagu* 
pruskim opierała się o większość, złożo- 
ną z 3 członków: 137 socjalistów, 71 cen- 
trum i 40 demokratów. Większość ta w 
niedzielę została rozbita, Demokraci zu- 
pełnie niemal starci zostali z powierzch- 
ni życia politycznego; socjaliści z 137 
mandatów uratowali tylko 93; centrum 
zdołało się utrzymać (z 71 — 67 manda- 
tów). Natomiast opozycja zdobyła więk- 
szość. Oczywiście w pierwszym rzędzie 
wzrosły siły Hitlera, z 70 mandatów pod- 
skoczyły do 162. Tak samo drugi odłam 
nacjonalizmu — kierunek Hugenberga 
— zdołał osiągnąć poważne rezultaty, a 
komuniści wzmóc się na siłach (z 48 na 
57 miejsc). Podobnie przedstawiają się 
rezultaty wyborów w innych krajach 
związkowych. Wszędzie jeden i ten sam 
obraz sytuacyjny: wzmożenie się wpły- 
Wów hitleryzmu i pokrewnych nacjonali- 
stycznych organizacyj, — rozgromienie 

mieszczańskiego liberalizmu, — 
er zb. wyborców z partji socjalistycz- 
no emokratycznej, — utrzymanie się na 
poziomie ływów 
centrum katolickiego i komaaiatów. 
ni W r ezultacię: koalicja weimarska 
N wszędzie rozgromiona, niezdolna 
wyłonienia w ych rządów w posz- 
czególnych krajach Rzeszy. 
Hitler dotychczas 


miał - 
ko w „I itagach” przewagę tyl 


Turyngji i Brunświ- 


` ku. Teraz zaś zdobył przewagę w Pru- 


ch i pięciu innych sejmąc - 
tujących łącznie 80% całej a Ne 
miec. Otrzymuje przewagę, — ale sam 
nie posiadł większości. Stanowi najlicz- 
niejszy zespół partyjny, — ale, by rzą- 
é, musi przeciągnąć z dotychczasowej 
cji weim: i, zastęp ludzi, który- 

by mu dał większość, i - 
- rę osika é, Kogo więc? Roz 


nie ma 


+ W wy- 
jębiorstwa, 


SBumiennem wykonywaniem obowiązków, 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 28 kwietnia 1932 roku. 
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Inne państwa brać mogą przykład od Polski jak należy 
walczyć z depresją 


-Polska jost jakby jasna gwiazdą 


która przetrwała 


Nowy Jork. PAT. W ostatnich cza- 
sach ukazało się w prasie amerykań- 
skiej kilka artykułów o Polsce, utrzy- 
manych w tonie dla nas nader przy- 
chylnym. 

„Saturday Evening Post", omawia- 
jąc sytuację polityczną i gospodarczą 
w Europie, pisze m. in.: „Na tym chmur- 
nym widnokręgu Polska jest jakby jas- 
ną gwiazdą, gdyż nie dała się porwać 
fali ogólnego upadku i własnemi siłami 
bez niczyjej pomocy przetrwała zwy- 
cięsko okres, w którym zachwiały się 


lnb nawet załamały najtrwalszę, iak. się- 


zdawało, struktury państwowe.“ 


Korespondent „Chicago Daily News" 
Paul Scott Mowrer wyraża się o Pol- 
sce z jeszcze większym entuzjazmem: 
„Z narodów — pisze Mowrer — któ- 
re w czasie wojny światowej najstrasz- 
niejsze przeszły chwile i których kraje 


Ilał oszczędzać, 


wszystkie burze 


najbardziej zostały zniszczone, na pier- 
wszym miejscu stała Polska. 


Polacy rozpoczęli nowe państwo z 
niczem; na liście ich aktywów były tyl- 
ko ruiny i zgliszcza, Prowadzili oni 
wojnę dłużej niż inne narody, przeszli 
przez trzy inflacje, od kilku lat prowa- 
dzą wojnę celną z Niemcami, granice 
ich wschodnie i północne są niemal 
zamknięte dla handlu polskiego, pomoc 
jaką otrzymali z zagranicy, była zni- 
koma, a jednak utrzymali swoją złotą 
walutę, oparli się depresji, a liczba ich 
bezrobotnych jest niezmiernie mała. 


Przypisać to należy niesłychanemu 
patrjotyzmowi Polaków oraz energji 
ich rządu, który zamiast pożyczać, wo- 
Moneta ta uratowała 
Polskę, która może być dzisiaj nawet 
dla najpotężniejszych państw przykła- 
dem, jak walczyć należy z depresją. 


„Pulska krajem kwiatów i skarbów kulturalny 


Boston: PAT, W bostońskim dzien-| „krajem kwiatów i skarbów kultural- 


oczywiście nie wchodzą |ki 


niku „Christian Science Monitor” uka- |nych” jest także krajem godnym odwie- 
zał się dwuszpaltowy artykuł o Polsce. |dzania przez turystów amerykańskich. 
Autorowi chodzi w tym artykule prze - |Autor odnosi się do naszego kraju z nie- 
dewszystkiem o poinformowanie Ame-|zwykłą serdecznością. 
rykanów, że Polska, którą nazywa —0— 


PO WYBORACH 


Dymisja Rządu Brauna 


Berlin. (Pat.) Według doniesień „Deu |utworzenia nowego rządu. 
tsche Algemeine Ztg.' rząd pruski Brau- Krok ten ma mieć — zdaniem dzien- 
na złożyć ma w najbliższym czasie for- |nika — na celu uniknięcie votum nieuf- 
malną dymisję i pozostać na stanowisku |ności w nowym sejmie pruskim, 
jako rząd kierowników resortów aż do 


w rachubę, Tak samo i komuniści, Pozo- | Ale — jako największa siła liczebna, sta- 
stają więc: albo socjaliści albo centrum. |le rosnąca zresztą i jeszcze nie będąca 
Oczywiście w grę wejść może tylko —|w kulminacyjnym punkcie swych wpły- 
centrum, Zatem: po rozbiciu koalicji|wów — wywierać będzie dominującą ro- 
weimarskiej najbliższa przyszłość należy |lę. Dotychczas był siłą potencjalną. Od 
do „kombinacji rządów centrowo-nacjo- |niedzieli staje się siłą kinetyczną. Do- 
nalistycznych. Centrum katolickie wraz |tychczas obalał. Teraz poczyna przebu- 
z obozem” nacjonalistycznym stanowić |dowywać Niemcy wedle swych haseł 
mogłoby jedyny blok, zdolny do wyło- |programowych. Dotychczas wywierał 
nienia i ustabilizowania rządów w Niem |wpływ negatywny. Obecnie wywierać 
czech. A jonas się Pari Jeśli |pocznie — pozytywny. 

nie mają Niemcy utkwić w chaosie, pet- : ; : : 
nym niespodzianek fo konieczność po | adi ta Zasadnicza zmiana, jaka 
wstania rządów „centro-prawicowych“ ę ` s 
stanie się rzeczą oczywistą i — prędzej Zmianę tę dobrze uświadomić sobie 
czy później — stanie się faktem, muszą wszyscy, którzy w jakimkolwiek 
„ Hitler w tym wypadku będzie musiał |kontakcie — sąsiedzkim, litycznym, 
się dzielić władzą z katolickiem centrum |gospodarczym — 
nie będzie wyłącznym sternikiem polity- | Niemiecką. Nietylko uświadomić, 
wewnętrznej i zewnętrznej Niemiec. wysnuć konsekwencje, 


wiadomościach potocznych 


tem 


(er Dol t Mabati alre SR 
es w rzeźnie. C U 
i tracja nie sapowiaka, 


SIEKIERAMI BĘDZIEMY ŚCINAĆ 
GŁOWY BISKUPOM. 

ESSEN. (Pat.) Biskupowi Johannes- 
owi z Monasteru nadesłali hitlerowcy 
siekierę i list, w którym anonimowy au- 
tor, wyjaśniając znaczenie tej niezwykłej 
przesyłki, stwierdza, że taką siekierą 
ścinać będą hitlerowcy głowy biskupom. 

Pierwszym biskupem, którego głowa 
padnie pod uderzeniem tej siekiery, bę- 
dzie kardynał Faulhaber z Monachjum. 


KONFERENCJA W SPRAWIE 

ODSZKODOWAŃ 16 CZERWCA 

Genewa. PAT. Ustalono ostatecznie 
iż lozeńska konferencja w sprawie od- 
szkodowań odbędzie się 16 czerwca. 


ZA ZDRADĘ STANU, 
"Berlin. (Pat.) „Abend” donosi, że 
nadprokurator trybunału Rzeszy wystą- 
pił z wnioskiem postawienia przywód" 
cy socjalistów Goebelsa w stan oskar- 
żenia o zdradę stanu. 


BLISKO MILJON POLAKÓW 
W AMERYCE, 

Waszyngton. PAT. Według ostat- 
niego spisu ludności, Polaków, urodzo- 
nych w Polsce, a zamieszkałych w 
Stanach Zjednoczonych jest niecały 
miljon. Ze spisu tego niepodobna wy: 
wnioskować, ilu jest Polaków, urodzo- 
nych w Ameryce, albowiem tacy figu- 
rują w spisie już jako Amerykanie. 
Pisma polskie obliczają, że Polaków 
jest w Stanach Zjednoczonych około 
pięciu miljonów. 

UDAREMNIENIA ZAMACHÓW. 

Lizbona. (Pat.) Aresztowano kilkuna- 
stu komunistów w chwili, gdy dokony- 
wali pod miastem eksperymentu z bom- 
bami, mającemi im służyć do wykony- 
wania szeregu zamachów w dniu 1 maja. 


ODCZYT O POMORZU W NOWYM 
JORKU. 

Nowy Jork. (Pat.) Przemysłowiec 
pomorski, inż. Alfred Sas-Dziudziel, rad- 
ca Izby Przemysłowo-Handlowćj w Gdy- 
ni, wygłosił na zebraniu w Trenton a na 
stępnegó dnia w Kole Polskiem w No- 
wym Jorku odczyt, poświęcony sprawie 
Pomorza, zagadnieniom morskim Polski, 
oraz portom w Gdyni i Gdańsku. Odczy 
ty p. Dziudziela wzbudziły szerokie za- 
interesowanie. 


„KOŚCIUSZKO* PŁYNIE DO KRAJU, 

Nowy York. (Pat.) Statek ,„Kościusz- 
ko" odpłynął zabierając na swym po- 
kładzie blisko 600 podróżnych, m. in. 
dyrektora linji Polska Ameryka Kutyło* 
wskiego oraz wycieczkę Unji św. Józe- 
fa z Pittsburgha. 


DEFRAUDANT 7 MILJONÓW. 

Morawska Ostrawa. (Pat.) Wielką 
sensację wywołało tu rozesłanie listów 
gończych za dyrektorem majątku hr. La- 
rischa z Karwiny dr. Zajickim, który 
sprzeniewierzył sumę 7 miljonów koron 
czeskich i znikł bez śladu, Pobory rocz- 
ne dr. Zajicka wynosiły 800.000 koron 
czeskich, Defraudacji dopuścił się on w 
ten sposób, że jako generalny prokurent 
firmy nadużywał dla celów osobistych 


pozostają z Rzeszą |konto hr. Larischa w wielkich bankach 
ale i| Morawskiej Ostrawy, na które wpływa- 


ły należności za sprzedaż węgla. 
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Ml Chinach tysiace luki m 1 łot 


Według nadchodzących z Szangha- 
‘ju wiadomości, w kilku prowincjach 
szerzy się obencie przerażająca klęska 
głodowa, która pociągnęła już kilka 
tysięcy ołiar w ludziach. Dalszym dzie- 
siąlkom tysięcy w ludności zagraża bez- 
pośrednia śmierć głodowa. 

„Z niektórych prowincyj centralnych 
nawiedzionych brakiem żywności do- 
noszą ze zgrozą przejmujących scenach 


zjadania dzieci przez własnych rodzi- 
ców. — 
Dowóz żywności głodujących jest: 


nader utrudniony przez grasujące ban- 


dy rozbójników, którzy plondrują z re- 
góły każdy transport żywności. 

Klęska głodowa powoduje zastra- 
szające szerzenie się niebezpiecznych 
chorób epidemicznych, na które za: 
padło już: kilkanaście tysięcy osób. 
Fundusz amerykańskiego Komitetu 
Czerwonego Krzyża, który zajmuje się 
niesieniem pomocy zagrożonej głodem i 
epidemjami ludności, są zupełnie wyr 
czerpane, wobec czego akcja ratowni- 
cza utkwiła na martwym punkcie. 


—0— 


ytu | ospa nad środkową Wołgą 


W okolicach środkowej Wołgi jak 
donoszą gazety, rosyjskie, chleb do- 
szedł do 3 rubli (14 złotych) za ft, 40 
dkg. i nawet za tę cenę dostać nie moż: 
na go. Ludność zjada szczaw i pokrzy- 
wy. 

Doły ziemniaczane, zasypane w je- 
sieni, w lutym zostały przez ludność 
rozgrabione. 

Przy rabunkach dołów ziemniacza- 
nych wydarzyło się kilka starć z woj 
skiem — jest mnóstwo zabitych i ran- 


nych. 

Tyfus plamisty panuje od lata r. ub. 
wzdłuż całej Wołgi. Oprócz tyfusu od 
jesieni panuje epidemja ospy. Mówią, 
że ospę zawlekli komuniści komsomol- 
scy, którzy uciekli z Syberji. 

Podobne wiadomości, nadchodzą z 
innych okręgów Rosji. Wśród miljonów 
ludności wiejskiej brak jest.chleba. Na 
terenach żyznej Ukrainy Krymu i Kau- 
kazu rejonów, które przed wojną były 
śpichlerzami Europy panuje głód. 


Wszechpolski kongres muzyki kościel. 


MI Wszechpolski Kongres Muzyki Jan Wiśniewski, jako kierownik arty- 


Kościelnej 


odbędzie się w Toruniu w |styczny. Hasłem Kongresu będzie muzy 


Zielone Świątki — 4—6 czerwca 1933 r.|ka polska, a w szczególności muzyka 


pod protektoratem JE. Ks. Biskupa Cheł 


olska w służbie Matki Boskiej. Dla wy- 


mińskiego Dr. Okoniewskiego. Na czele | głaszania referatów postara się Komitet 


komitetu wykonawczego 


stanęli: Ks.|o pozyskanie najlepszych znawców mw- 


prał. Józef Wysiński z Torunia jako pre- |zyki kościelnej. 


zes i dyrektor chóru katedralnego, se] 


—0— 


Zamordowali i powiesili na drzewo 


Łódź, (Pat.) Organa policji państwo - 
wej na powiat łódzki zostały zaalarmo- 
wane odnalezieniem w lasku olszyno” 
wym pod Kołami w pow. łódzkim wiszą - 
ce na drzewie zwłoki 4-letniej dziew- 
czynki, w których następnie rozpozna” 
no Kazimierę Szkudlarkównę, córkę 
wyiobnika, zamieszkałego w Kochanów- 
ku, pod Łodzią. 


Dziewczynka została powieszona, 
przyczem widać ze śladów, że zamor- 
dowana stoczyła walkę. Podejrzana jest 
pewna kobieta, która przed dwoma dn. 


zapytywała bawiące się dzieci o Szku 
dlarkównę. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia. 


POLAK BURMISTRZEM 
W AMERYCE. 


Petroit. PAT. Burmistrzem miasta 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Nr. 


50 


Arcybiskup Pragi o prasie katolickiej 


(KAP). W związku z założeniem cze- 
chosłowackiego katolickiego biura pra- 
sowego „Vox“, Ks, Dr. Kasper, Arcybis- 
kup Pragi, wygłosił do zebranych dzien- 
nikarzy przemowę o zadaniach i o ce- 
lach prasy katolickiej wogóle. 

My, katolicy — mówił ks. Arcybis- 
kup — musimy posiadać własną prasę 
a prasa ta powinna być postawioną na 
najwyższym poziomie. Katolickie bo- 
wiem cele, których obronę przyjmuje na 
siebie prasa katolicka, są ideałami naj- 
bardziej wzniosłemi, są samą prawdą, a 
dla naszych właśnie czasów, warunkiem 
nieodzownym. Słowo pisane zawsze ma 
wielki wpływ na ludzi. 

Wszelkie zatem próby wzmocnienia 
prasy katolickiej są dla mnie przeto 


źródłem wielkiego zadowolenia, Katolic- ` 


utrzymywać 
tego 


ki service prasowy musi 
swoich czytelników na szczytach 


wszystkiego, co dotyczy wydarzeń ka-| 


tolickich. 

Zagranicą życie katolickie wspaniale 
się rozwija i wszelkię o tem wiadomości 
bardzo są pouczające. Prasa katolicka 
musi posiadać własny service informa- 
cyjny. Zagranicą dobrze to zrozumiano 
i taki service znajduje silne poparcie bis- 
kupów. Skoro pomyślimy, jakie środki 


[ 


posiadają nasi wrogowie na swoją prá- 


sę i jak ją opłacają, to i my nie morem 


niczego oszczędzać, aby prasę naszą n 
równym z pismami niekatolickiemi po- 
stawić poziomie". 


— 


nej) figurowali kandydaci polscy. Na 
na wszystkich (nawet na komunistycz- 
inne urzędy miejskie wybrani zostali 
niemal wyłącznie Polacy: Na skarbnika 
wybrano weterana armji polskiej Jana 


Angera. 


ODZNACZENIE POLAKA. 


Detroit PAT. Stefan Zand, inżynier 
polski, odznaczony 'został złotym meda- 
lem Wright'a. Zand urodził się 189% r. 
w Łodzi, a studja politechniczne ukoń- 
czył w Ziirichu, 

Następnie służył w dywizji samo- 
chodowej w armji polskiej. Do Stanów 
Zjednoczonych przybył w r. 1925 i tu- 
taj pracował w Zakładach Curtisa w 
Buffalo, u Ford'a w Detroit, a następ* 
nie w Taylor Instrument Company, w 
Rochester, N. Y. Dziełem swojem 
„Aircraft Instrument and Board Vibra- 
tion“ —zwrócił on na siebie oczy a- 
merykańskiego świata lotniczego. 


ŚW. JERZY PATRON HARCERSTWA. 


Św. Jerzy z Kapadocji, rycerz rzym- 
ski, który podczas prześladowania chrze 
ścijan za czasów Djoklecjana, porzucił 
swą służbę wojskową, rozdał swój ma: 
jątek i zaczął publicznie wyznawać swą 
wiarę w Shrystusa. Powiadomiony o tem 
okrutny prefekt Dacjusz kazał go pod- 
dać męczarniom, Bóg jednak dał święte- 
mu cudowną moc znoszenia męczarni 
bez bólu, a gdy Dacjusz chciał go zmu- 
sié do ukorzenia się przed bożkami 
rzymskiemi — według legendy, ogień 
piekielny pochłonął całą świątynię wraz 
z jej kapłanami. Św. Jerzy zginął, ścięty 


Hamtramck w Stanie Michigan wybra- |za swą niezłomną wiarę. 


ny został Piotr Jeżewski, który już raz 


Tę piękną sylwetkę Chrystysowego 


od roku 1922 do 1926 piastował ten u |żołnierza wieki osnuty tęczową przędzą 


rząd. List wyborczych było cztery, 


a |baśni, wktórej wszelkie zło panujące na 


ziemi znalazło swój symbo| w smoku po: 
konanym przez św. Jerzego. 

Smok ten mieszkał w jeziorze, roz- 
taczającym swe wody obok legendarne- 
go miasta Sylenji w Libji Śrożył się on 
nad mieszkańcami tego miasta, wyma- 
gając od nich coraz to częstszych ofiar 
z pośród młodzieńców i dziewcząt. Aż 
los wypadł na jedyną i ukochaną córkę 
króla. Gdy biedna królewna szła zapła- 
kana na spotkanie smoka, spotkała św. 
Jerzego, który przejeżdżał przez tę kra- 
inę. Dowiedziawszy się o przyczynie 
rozpaczy królewny, św. Jerzy ruszył na 
smoka, stoczył z nim walkę i wyszędł z 
niej zwycięsko.. 

Szczęśliwy lud, uwolniony od niesz- 
częścia dał się świętemu Jerzemu na- 
wrócić na prawdziwą wiarę i ochrzcći. 

Dla swej odwagi św. Jerzy stał się 
patronem i ideałem recerzy. (Ponieważ 
zaś rycerskie cnoty mają być również 
i skautów udziałem. przeto skauci całe- 
go świata idąc za przykładem Anglji, 


tego właśnie świętego obrali sobie za _ 


swego patrona i dzień jego imienin ob- 
chodzą bardzo uroczyście. 
Ten wspólny patron młodzieży skau- 


towej całego świata, jest jakby wido- ~ 


mym znakiem wspólności jej ideałów i * 
dążeń, wyrazem braterskiej współpracy . 


nad realizowaniem ich. 


ZABICIE OFICERA — POLAKA 


Manugua (Nicaragua) PAT. Podczas 
buntu gwardji narodowej w miasteczku 
Gisalaya w republice Nicaragua zabi- 
ty został oficer tej gwardji, Polak, Ka- 
rol Lewoński. Lewoński, który liczył 
zaledwie 29 lat, urodził się w Warsza- 
wie, a rodzice jego mieszkają w. mias 
teczku Dolgeville, w stanie- Nowo- 
jorskim, 


W. WILIAM. 


Szpieg Wilhelma Il. 


Przełożył z angielskiego D. Królikowski. 
(Ciąg dalszy.) 
— Nie rozmawiaj pan z nim dziś w nocy, a gdy 
rano przyjdzie po odpowiedź zażądaj pan przedłuże- 
nia terminu. Dopiero krótko przed godziną dziesiątą, 
gdy będzie miał pójść na polowanie, każ mu powiedzieć 
że chcesz odpowiedzi udzielić. 

— Desmondzie, rzekła, odchodząc. — My troje je- 
steśmy teraz złączeni nierozerwalnie. Jeżeli wszystko 
pójdzie dobrze, ja z wami odchodzę. 

Po kilku minutach przyszedł Schmalz z kilkoma 
żołnierzami, którzy mnie zaprowadzili do jakiejś piwni- 
cy. Zamknięto mnie tam na całą noc. 

Śniło mi się o froncie. Znowu wdychałem zapachy 
świeżej ziemi, wstrętną woń trupią. Znowu słyszałem 
huk dział i szczekot karabinów maszynowych. Zdawa- 
ło mi się, że patrzę na sygnały świetlne, wznoszące się 
ku niebu wysoko i rozjaśniające pobojowisko. Ktoś po- 
czął trząść mem ramieniem. Musiałem spać twardo. 

Przyszedł żołnierz, aby mnie obudzić. Wstałem i sia- 
dłem na łóżku. We drzwiach stał podoficer w promie- 
niach słońca. 

— Masz przyjść na górę. 

Zaprowadził mnie do izby bilardowej, gdzie siedział 
Clubfoot, ubrany po myśliwsku, umyty i ogolony. 

Siedział przy stoliczku w słońcu i przeglądał jakieś 
listy. Zegar na Ścianie wskazywał ósmą. 

— Domyślam się, że pan chcesz ze mną pomówić — 
rzekł niedbale. 

— Musisz mi pan dać nieco więcej czasu — odpo- 
wiedziałem. Wczoraj byłem wyczerpany zupełnie. Ze 
znużenia zasnąłem i nie myślałem o niczem. Możebyś 
pan przedłużył termin jeszcze o godzinkę. 
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Mówiłem w tonie proszącym i to go może ujęło. 

— Nie jestem niesprawiedliwy, miły kapitanie Oak- 
waode — odpowiedział. Nie myśl pan jednak, że ze 
mnie możesz żartować. Przed tem ostrzegam pana: 
Udzielę panu czasu do dalszego namysłu. 

Teraz ósma — przerwałem. Nie możnaby tak 
do dziesiątej? 

— Clubfoot zgodził się. 

— Odprowadzić tego człowieka — rozkazał żoł- 
nierzowi — do mej sypialni. Niechaj tam spożyje śnia- 
danie. Potem o godz. 10 przyprowadzisz go tutaj. Po- 
wiesz Schmidtowi, aby mi przy drzwiach pozostawił au- 
to. Niech na mnie nie czeka, ponieważ ma być nagania- 
czem. Na polowanie przyjadę sam. 

Co się działo potem, już nie pamiętam. Jadłem śŚnia- 
danie, ale nie wiedziałem, co jem. Podoficer, prawdzi- 
wy żołnierz pruski, marszczył brwi, ilekroć się do nie- 
go odzywałem. Dawał mi do zrozumienia, że rozmawiać 
nie chce. 

Usposobienie miałem smutne. Upadłem na duchu 
Gdy teraz sobie przypominam ów poranek, musiałem 
znajdować się w stanie okropnym. 

Siedziałem i czekałem. Zauważyłem, że ruch jakiś 
panuje w zamku. Widocznie były to przygotowania na 
łowy. Potem stuk umilkł i zapanowała cisza. 

Krótko przed godziną dziesiątą podoficer zaprowa- 
dził mnie do salki bilardowej. 

Grundt już się tam znajdował. 

Kiedym na niego popatrzał, utuczonego, zadowolo 
nego, z miną triumfującą, krew mi uderzyła do głowy. 
A przecież widok tego Niemca pobudził mnie do wytę- 
żenia sił wszystkich. Zresztą, moje nerwy były w zu- 


| pełnym porządku. 


Byłem pewny, że rolę odegram do końca, i wytrzy- 
mam trzy godziny. F 
A potem... gdy nic się nie stanie?... 


Clubfoot odesłał podoficera. 
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— Będę go teraz pilnował sam — dodał tonem żar- 
tobliwym i wesołym. 

Ton ten świadczył, iż był pewny wygranej. Podo- 
ficer oddał mu ukłon wojskowy i odszedł. Jego kroki 
w pustym korytarzu miały w sobie coś ciężkiego, oło- 
wianego, jakby to były kroki przeznaczenia nieubłaga- 
nego i nieodmiennego. 

Patrzałem na Clubfoota. 

, „Powinienem z nim postępować metodycznie i ostro- 
żnie. 

Mógłbym tylko wówczas liczyć na możność zatrzy- 
mania go przez trzy godziny, o ile upozoruję moją zwło- 


kę rzeczowo i o ile spostrzeże pewną w mem postępowe”* 


niu ścisłość. 

Miałem przygotowane cztery punkty. Miałem o nich 
mówić kolejno, przytem zegar miał mnie orjentować w 
czasie. Każdemu punktowi poświęcałem pół godziny. 
Jedynie tym sposobem mogłem mieć nadzieję, że nie za- 
uważy, iż gram na zwłokę. Powinienem go był wciąż 
utwierdzać, że odniesie zwycięstwo i stanie u celu. Trzy 
godziny to czasu dużo i świadom byłem w zupełności, 
jak trudna jest moja rola. 

Jedyna okoliczność wzbudzała we mnie nadzieję, że 
będę miał powodzenie. Zauważyłem u niego pewność 
zwycięstwa, którą wzbudziłem mojem zachowaniem. 
Nie było zresztą w sposobie mówienia u mnie nic nie- 
naturalnego, ponieważ dominowało tak uczucie, iż znaj- 
dowałem się w stanie zwątpienia. Tylko na żądanie bra- 
ta uczyniłem ostatnią próbę, czułem wszakże, że była 
to próba ostatnia. Do dalszych byłbym niezdolny. Zre- 
sztą, miałem przeświadczenie, iż jestem beznadziejnie 
stracony. 

Przystąpiłem do pierwszego punktu. Oświadczyłem 


mu, że uważam się za pokonanego i że dokumenty może - 


otrzymać. Że jednakowoż skutkiem umów dawniejszych 
mnie krępujących są pewne trudności. Okłamywaliśmy 
się zrazu wzajemnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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$traszna 


zbrodnia 


o spalenie żywcem 5-ciu osób przed 
Sądem Wojskowym 


W nocy z dnia 29 na 39 września 
1931 roku wybuchł nagle w Kiełpinach, 
pow. lubawskieżo gwałtowny pożar w 
budynku karczmy, dzierżawionej przez 
Ewertowskiego Bronisława, w rezulta 
cie czego spaliło się żywcem % osó 
mianowicie czworo osób z rodziny Ryn- 
klów i rzeźnik Domżalski. 

Przeprowadzone natychmiast przez 
policję lubawską cnergiczae dochodze - 
nia doprowadziły dc aresziowan a trzeci: 
osób, a mianowicie Ewertowsk ego Bro 
nisława z Kiełpin, (hachulskiefo Ants 
niego i Os!rowskiego Ludwika 7 Brod- 
nicy o to, ż2 po ws> lnem porozu nieniu 
się dokonali podpa'enia budyaku celem 
uzyskania wysokiej premji ».sekuracyj- 
nej. 

Tu nadraienić wypada, że właściciel- 
ką dumu była żona Ostrowskiego z do- 
mu (/hachulska, koncesjoną.juszem kar- 
czmy był Chachulski Antoni zaś dzier- 
żawcą karczmy był Ewertowski Broni: 
sław. 

(Mozolne dochodzenia i śledztwo 
przeprowadzone przez policję i władze 
sądowe nie dostarczyły dostatecznego 
materjału na Chachui:skiego i Ostrows- 
kiego, natomiast dalsze b. drobiazgo: 
w2 dochodzenia przeprowadzone przez 
Prokuratora Wojskowego w Grudziądza 
odnośnie osoby Ewertowskiego Broni- 
sława, który przeddzień pożaru powoła: 
ny został jako kapral rezerwy na ćw! 
czenia wojskowe do Grudziądza, dostar- 
czyły bardzo wiele cennego materjaiu 
«hciążającego Ewertowsxiego w rezul- 
tacie czego stanął on przed Wojskowym 
o. Okręgowym Nr. VIU. w Grudzią- 

zu. 

Rozprawy sądowe pizez pierwsze 3 
dni odbywały się w Lidzbarku, a w 
czwartym dniu w Grudziądz. 

Na rozprawę powołano 60 świadków 
m. in. z Lubawy, Kiełpin, Erodn'cy i 
Grudziądza, 

Skład Sądu był następujący: major 
Hass Ludwik — jako przewodniczący, 
major Chrzan — jako sędzia zawodowy, 
oraz kapitan Horzemski, sierżant Nowak 
i sierżant Grabowski — jako asesorzy. 
Oskarżał prokurator Sądu Wojsk. Kuli- 
kowski, bronił adwokat Kisielewski z 
Grudziądza. Jako rzeczoznawca od 
spraw pożarowy:q powołany zostat pod 
komisarz Skalski kcmendant Policji Pań- 
stwowej powiatu lbawskiego. 

Ww toku rozprawy sądowej, przepro- 
wadzonej niezwykle umiejętnie, szcze- 
gółowo i skrupulatnie przez prze wodni- 
czącego Sąču p. majora Hassa, zdołano 
odtworzyć nie tylko tło popełnionej 
zbrodni, lecz również zdołar.c. niezbicie 


śnie kapral rezerwy Ewertowski Bro- 
nisław. 

W ostatnim dniu rozprawy w Gru: 
dziądzu t. j. 23. 4. 1932 r. po przesłucha- 
niu rzeczoznawcy podkomisarza Skal- 


b |skiego, którego zeznanie było niezwykle 


obciążające dla oskarżonego Ewertow- 
skiego, zostało zakończone postępowa 
nie dowodowe, głos zabrali prokurator 
i obrona. 

Prokurator Kulikowski w swoim 
świetnem, jędrnie skonstruowanem prze 
mówieniu wykazał wszystkie obciążają” 
ce okoliczności przemawiające za winą 
Ewertowskiego żądając za 5 istnień lu- 
dzkich, które poniosły straszną śmierć 
w ogniu płonącego domu w Kiełpinach, 
głowy Ewertowskiego t. j. kary śmierci. 

Wobec nagromadzonych dowodów 
obciążających obrona Ewertowskiego 
wypadła blado. 

Po półtoragodzinnem denerwującem 


oczekiwaniu Wojskowy Sąd Okręgowy 
ogłosił wyrok, mocą którego kapral E- 
wertowski został skazany na wydalenie 
wojska oraz na 10 lat ciężkieżc 
więzienia z art. 563 pkt. II. W 
K. K., natomiast z art. 455 pkt. VIIL i 
[X. Wojsk. K. K. został uniewinniony z 
powodu tego, że Sąd nie przyszedł do 
przekonania by Ewertowski chciał spalić 
razem z budynkiem znajdujących się 
tam ludzi. 

Proces ten wywołał wśród społeczeń” 
stwa bardzo wielkie zainteresowanie, 
czego dowodem było stałe przepełnienie 
sali sądowej przez żądnych sensacji słu- 


chaczy, to też wyrok Sądu Wojskowego 


wywołał wśród nich olbrzymie wrażenie. 

Prokurator zapowiedział odwołanie z 
powodu zbyt łagodnej, jego zdaniem ka- 
ry. Ewertowski i obrona również zapo: 
wiedzieli apelację. 

Niech ten surowy ale sprawiedliwy 
wyrok Wojsk. Sądu Okr. będzie odstra- 
szającym przykładem dla zbrodniczych 
podpalaczy, którzy dla zdobycia stawek 
asekuracyjnych nie wachają się przed 
niczem, poświęcając nawet dla egoi- 
stycznych swoich celów nawet życie 
ludzkie. 
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Zatrzepoczą barwne skrzydła sztan: 
darów, potężny śpiew uderzy w niebo, 
cały naród przypomni znów światu, że 
gotów bronić swej wolności do ostatka 
— błyśnie w promieniach złotego słoń- 
ca radosny dzień 3-go Maja! 

W zapomnienie poszły lata, w któ- 
rych 3-ci Maj miał smutne i cierpiące 
oblicze. Okupiliśmy ten dzień krwią 
serdeczną, potem i męką, zrosiliśmy 
strumieniami łez gorących i dziś dzień 
ten jest świętem radości, hymnem zwy- 
cięstwa, poczuciem siły narodu. Jesteś- 
my i będziemy! 

Tylko trzeba umieć zachować to, co 
się zdobyło i do krwi, łez i męki prze- 
brzmiałej dodać pracę, szarą pracę dnia 
codziennego. 

A tyle jeszcze zakątków Polski mro: 
czy ciemność, tyle rąk wyciąga się po 
oświatę. Nie wolno nam zapomnieć, że 
tylko oświecony obywatel zrozumie do” 
brze czego Polsce trzeba i rozsądnie na 
Jej pożytek będzie pracował. Towarzy- 
stwo Czytelni Ludowych walczy z cięż- 
kiemi czasami jak może. Praca nie usta: 
je. Wysyła się książki i pisma do rucho- 
mych bibljotek, zakłada się nowe ośrod- 


Trzeci Maj 


chociaż na potrzeby T, C. L., zapiszcie 
się na członka! Pamiętajcie o T. C. L. 
w chwili święta narodowego. 

W dniu 3-go Maja, przy święcie, któ- 
re obok święta narodowego jest świętem 
oświaty powszechnej, w dniu, w którym 
każdy powinien poczuwać się do drob- 
nego choćby dowodu miłości dla Ojczy- 
zny, niech nikogo nie braknie w szere- 
gach ofiarodawców. Spełnijmy swój obo- 
wiązek wobec ważnego zagadnienia o- 
światy — czynem, a nie słowami, któ- 
rych idziś jest tyle...! 

Z drobnych cegiełek, składanych ko- 
chającą ręką obywateli wyrośnie w 0- 
czach naszych wspaniała, mądra i silna 
przyszłość naszego kraju, przyszłość 
społeczeństwa szanującego codzienną 
pracę — dla Ojczyzny i miłującego o- 
światę — dla wszystkich. 


MIĘDZYNARODOWY ZLOT SKAU- 
TÓW WODNYCH. 


Międzynarodowy Zlot Skautów Wod- 
nych odbędzie się — jak wiadomo — w 
bieżącym roku w Polsce w sierpniu. Ja- 
ko miejsce Zlotu wybrano Pomorze, 


ki czytelniane, powiększa się ilość człon |dzięki czemu liczni goście zagraniczni, 


ków, odczyty o pouczającej treści zgro- 
madzają po wsiach tłumy ciekawych, po: 
wstają świetlice i kluby, a wieczornice, 
wykłady, przezrocza i umiejętnie uży” 
wane radjo przebijają mroki powoli, lecz 
ciągle. Pomyślcie o tem stowarzyszeniu. 


ustalić, że zbrodni tej dozuścił się wła- | Dajcie książki, czy pisma, złócie grosz 


będą mogli stwierdzić na własne oczy 
postępy prac Polski na morzu, jak też 
przekonać się o fałszach propagandy 
niemieckiej w sprawie „niemieckiego ' 
korytarza pomorskiego. Władze Związ- 
ku Harcerstwa Polskiego, którym przy” 
padł w udziale zaszczyt goszczenia na 
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JESTEM STRZELCEM... 


Jestem strzelcem serdecznym, bo idea nasza 


Przez Wodza jest wykuta w polskich serc 
marmurze, 


Bo kocham mój karabin i klingę płaszcza, 
Bo jestem najszczęśliwszym w strzelecki 
mundurze. 


Jestem strzelcem z przekonań i dumny się czuję 
Że należę do Związku szczerych patrjotów, 
Że jak orzeł tatrzański w błękitach żegluję 
I żem życie dać Polsce każdej chwili gotów. 


Jestem strzelcem nie z nazwy, ale z głębi duszy 

Bo wierzę w program Wodza, w świętość Jego 
Sprawy, — 

A tej wiary serdecznej żadna moc nie skruszy 


Bo kocham nasze zbiórki, zawody, zabawy. 
Jestem strzelcem żołnierzem, bo to tak honor 
każe, 
Bo strzelec dla mnie — szkołą miłości Ojczyzny, 
Która na progu granic czujne stawia straże 
I w szczytny Świat nas wiedzie duchowej 
tężyzny, 
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ziemiach Rzplitej uczestników zlotu mię 
dzynarodowego, przykładają do niego 
wielką wagę, to też, choć termin zlotu 
jeszcze daleki, już od szeregu tygodni 
wrą gorączkowe przygotowania do tej 
wielkiej imprezy. Naczelnictwo powie- 
rzyło komendę zlotu jednemu z najstar- 
szych harcerzy wielkopolskich, haremi- 
strzowi Józefowi Ratajczakowi, który 
z całą energją zabrał się na czele liczne- 
go sztabu wytrawnych instruktorów do 
organizacji Zlotu. 

Komenda ustala obecnie programy 
szczegółowe Zlotu, zawodów, wycieczek 
popisów; powołuje do pracy w poszcze- 
gólnych miastach Komitety Zlotowe, o- 
pracowuje regulaminy, plany obozów 
etc. Rozpisano również konkurs na afisz 
zlotowy oraz odznakę pamiątkową. Ko- 
menda Międzynarodowego Zlotu Skau- 
tów Wodnych mieści się w Poznaniu, ul. 
Towarowa 23, pokój 68. 
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Żywot św. Wojciecha 
oraz cały szereg artykułów 
o Morzu Polskiem 

i Pomorzu 
„najdziesz w nr. 8 dwutygodnika 
„Od Naszego Morza" 
Żądać wszędzie! 


ADMINISTRACJA „OD NA- 
SZEGO MORZA” 
WĄBRZEŹNO, POMORZE. 
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KOMUNIKATY 
INSTRUKTORA ROLNEGO. 


Informujemy członków PTR., że je- 
den z punktów programu pomocy rolni 
ctwu, dotyczący oprocentowania hipote- 
cznych pożyczek długoterminowych, zo- 
stał częściowo załatwiony drogą dobro- 
wolnego porozumienia się czynników 
miarodajnych z odnośnemi instytucjami 
kredytu długoterminowego. Mianowicie 
instytucje kredytowe, w tej liczbie i Po- 
morskie Ziemstwo Kredytowe, zadekla- 
rowały obniżenie na okres roczny do 6 
proc. oprocentowanie pożyczek długo- 
terminowych. Jednocześnie Bank Go- 
spodarstwa Krajowego i Państwowy 
Bank Rolny procenty od udz'elonych po 
życzek w listach zastawnych o 2%, czy- 
liz 8% na 6% iz 7% na 5%. 


Dyrekcja PTR. 
Komunikat, i 


Komunikujemy członkom PTR., że 
na skutek naszych starań Hodowla na- 
sion inż. K. Putza w Rucewku pow. Ino- 
wrocławski udzielać będzie członkom 
PTR. 15% opustu od cen zatwierdzo- 
nych przez Wielkopolską Izbę Rolniczą 
za jęczmień browarny Putza oryg.i Te 
resa ory$. j 


Sprzedaż będzie załatwiać się przez 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze-w 
Toruniu, dokad życzący korzystać z te- 
go rabatu członkowie : „ winni się 
zwracać. 


Dyrekcja PTR. 


Wojna światowa w roku 
1952-33! 


Rozpocznie się w Mandżurji i trwać będzie dłużej niż po rok 1933. 


Wróżka berlińska, austrjacka hra- 
bina Beck występująca pod pseudoni- 
mem „Madame Sylwia" przepowiedzia- 
ła w r. 1912 wojnę europejską, 


Drugą wojnę przepowiada w dzie- 
sięć lat po zawarciu pokoju. Ona się 
już zaczęła — mówi p. Sylwia kores- 
pondentowi „I. K. C.*, Gdzie? 


Na Dalekmi Wschodzie. Zresztą o- 
głoszę — mówi ona — drukiem moje 
przepowiednie na rok słoneczny 1932- 
33. Podam panu z tego kilka szcze- 
gółów: 

„Okres 1932 do 1933 będzie okresem 
nie zapomnianym w historji, gdyż pow- 
tórzy się wówczas rok 1914. Wstrząś- 
nie on wszystkiemi narodami aż do sa- 
mej głębi. Nie widzę na ziemi żadnego 
znaku pokoju. Spostrzegam, gdzieś tam 
daleko, kolczaste druty od granic Mon- 
golji. 
miec, co sprawi im wiele przykrości, O- 
graniczenia będą coraz ostrzejsze! Tyl- 
ko najsurowsze środki oszczędności bę- 
dą mogły Niemcy wyratować z chaosu 
ale koniec końcem, odrodzą one się 


Ustawa o kosztach sądowych 


Zainteresuje jednak 
niewątpliwie czytelnika, jakie są głów- 
ne postanowienia  doniosłej ustawy 
ijak się przedstawia wysokość kosztów 
sądowych. Otóż stwierdziliśmy już po- 
przednio, iż przedewszystkiem koszta są 
dowe według nowej ustawy są niższe, 
lecz płatne zgóry. 


Kto jest zobowiązany do uiszczenia ko- 
sztów? 


Otóż obowiązany ido uiszczenia ko- 
sztów sądowych jest ten, który spowo- 
dował jakąś czynność (wniesienia skar- 
gi itp.) lub postępowanie przed sąrem 
podlegające opłacie lub ten, kto w myśl 
rozstrzygnięcia sądowego lub ugody zo- 
bowiązany jest ponosić koszta. 

Uwolnieni od kosztów sądowych są 
osoby, którym sąd przyznał prawo ubo- 
gich, dłużnicy upadli w postępowaniu u- 
padłościowem, zarządcy masy upadłoś- 
ciowej, nadzorcy sądowi, skarb państwa 
16 d. 

Opłata za doręczenie. 


(Niezależnie od powyższej wyszcze- 
gólnionych kosztów pobiera się za każ- 


J. Bulanda, dyr. gimnazjum 


Współpraca domu 
ze szkołą 


II. 

Wreszcie po szkole przystępujemy do o- 
kreślnia roli rodziców w wychowaniu młodzie- 
ży. Na wstępie podkreślić należy w naciskiem 
wzmiankowane poprzednio zdanie, że rodzice 
winni są współdziałać w pracy wychowawczej 
szkoły i stąd zapoznać się z 'wszelkiemi zagad- 
nieniami dotyczącemi sprawy wychowania, tak 
pod względem fizycznym, jak i pod względem 
duchowymi, aby nie burzyli wyników dodatnie- 
go wpływu wychowawczego szkoły, Obowiąz- 
ków tych nie mogą przerzucać pod żadnym wa- 
runkiem na samą szkołę. 

Chociaż niewszyscy, rodzice mogą skutecz- 
nie i wydatnie pracować pod tym względem, toć 
przecież wybrani ku temu przedstawiciele, po- 
siadający większe przygotowanie w „Opiece 
Szkolnej" — nie mogą się stać tylko opieką 
szkolną z nazwy lub opieką szkolną li tylko dla 
spraw materjalnych. 
była gorsza. Aby jednak była lepsza, musiała- 
by widzieć jasno, dokąd ma dążyć, i jaki jest 
cel wychowania, i że nietylko szkoła, ale ro- 
dzice i całe społeczeństwo zgodnie do tego ce- 
lu podążają. 

Statut „Zjednoczenia Zrzeszeń Rodzicielshich 
w Polsce z r. 1924 określa zadanie Kół Rodzi- 


Z Dalekiego Wschodu nadchodzi fa- 
la, — która zatopi ludy na wysokość 
górskich łańcuchów. Widzę, jak ze 
wschodu zjawia się człowiek o kamien- 
nej twarzy i z dwoma mieczami, trzy- 
manemi w dwóch rękach. Jest to 
człowiek „Z“, o którym mówiłam już 
przed dwoma laty i który zbliża się do 
Rosji. Będzie to dłużej trwać niż po rok 
1933, 


zatrzyma siii na granicach Polski? 

— Tak. Zresztą mam też przepo- 
wiednie o Niemczech i Francji, 
pana zainteresują. 
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więc w procesach mie nastąpi doręcze-| płata od podań i załączników, 3) opła- 
nie przeciwników, czy to skargi, czy za- |ta kancelaryjna, 4) opłaty za doręczenie 
pozwu na termin lub nakazu zapłaty, oji 5) wynagrodzenie świadków, biegłych 
ile strona powodująca tę czynność nie|i tłumaczów, rozmowy telefoniczne, te- 


wniesie zaraz opłatę za doręczenie. 


Opłaty od podań i załączników. 


Od każdego podania i wogóle od ka- 
żdego pisma złożonego przez stronę po” 
biera się opłatę i to przed sądami grodz- 
kimi 0,50 zł. przed sądami okręgowymi 
i wyższemi sądami natomiast 3 złote. 
Przed sądami grodzkimi rozstrzyga się 
spory do wysokości 1000 złotych, do 
kompetencji sądów okręgowych należą 
sprawy ponad 1000 złotych. Zaznaczyć 
należy, iż m. in. opłaty od podań i załącz- 
ników 'wolne są pisma zawierające je- 


— A wogóle — czy wojna światowa dynie opozycję przeciw nakazowi zapła- 


ty. 
Opłaty kancelaryjne za uwierzytel- 


które |nione odpisy, klauzule wykonawcze, za- 


świadczenie, wyciągi oraz inne doku- 


Co do Niemiec, to przewiduje naj-|menty, wydane tylko na wniosek pobie- 
pierw dwa nowe rządy, z których jeden jra się w wysokości 1 zł., a w sądzie gro- 


będzie 


emanancją 


wewnętrznych |dzkim 50 gr. za każdą stronicę, przyczem 


sił kraju, a drugi narzucony przez za-|każdą rozpoczętą stronicę liczy się za 


śranicę. 

Zresztą pewne małe państwo wmie- 
sza się do spraw wewnętrznych Nie- 
ekonomicznie szybciej, niż inne narody. 
Odrodzenie to stanie się a skutek po- 
rozumieia z Rosją i Ameryką. Zawsze 
tylko kraje odległe od Niemiec będą 
ich sprzymierzeńcami, 


0,80 zł. Jeżeli więc tylko jest jeden dłu: 
żnik, wówczas opłata za doręczenie wy- 
nosi 1,60 zł. t. zn. za doręczeine skargi 
powodowi i pozwanemu. Przy skargach 
wekslowych zwiększą ilość żyr, kosz- 
ta za doręczenie są odpowiednio więk- 
sze. 


Jak się uiszcza koszta sądowe? 


całą. 


Kiedy należy wnieść koszta sądowe? 


Koszta sądowe winny być uregulo- 
wane natychmiast przy wniesieniu skar- 
gi lub przy zgłoszeniu wniosku, podlega- 
jącego opłacie — gdyż inaczej sąd nie 
podejmie się żadnej czynności. Pismo od 
którego nie została uiszczona należna 
opłata sądowa, lub też nie uzupełniona 
na wezwanie sądu do należytej wysoko- 
ści w ciągu siedmiu dni od daty dorę- 
czenia, zostanie zwrócone jako niezałat- 
wione. Termin uwaaż się jednak za do- 
chowany, jeżeli przed jego upływem o- 
płatę nadano na pocztę lub wpłacono na 
konto danego sądu przez Pocztową Ka- 
sę Oszczędności. 


Koszta sądowe i ich wysokość. 


Przy sporach cywilnych i w postępo- 
waniu egzekucyjnem na koszta sądowe 


Wszelkie koszta sądowe a więc wpis |składają się: 1) wpis stosunkowy, 2) o- 


opłaty za podanie, załączniki, za opła- 


ty kancelaryjne uiszcza się w formie spe- | 


cjalnych znaczków z napisem „Opłata 
Sądowa", zaś koszta doręczenia we for: 
mię znaczków z napisem „Opłata za do- 
ręczenie . Znaczki te, które można na- 
być w kasach sądowych nakleja strona 
zobowiązana do uiszczenia opłat na ka- 
żdem piśmie podlegającem opłacie. Zna: 
czki te kasuje urzędnik sądowy lub sę- 
dzia specjalnym datownikiem — osoba 
interesowana kasować nie może, gdyż 
wówczas znaczki takie są nieważne. 


o 
& różnych stron 
X Działdowo. (Egzamin kwalifikacyj- 
ny). Przed Państwową Komisją Egzami- 
nacyjną dla nauczycieli szkół powszech- 
nych złożyli w dniu 19 i 20 bm. egzamin 
kwalifikacyjny (drugi egz. naucz.) pp. 


legramy itd. 


Wpis stosunkowy. 


Zasadniczą opłatą jest wpis stosun- 
kowy. Wysokość wpisu stosunkowego 
zależy od wartości objektu sporu. Wyno- 
si ona 3 procent wartości spornej objek- 
tu, przyczem każde rozpoczęte 100 zło- 
tych liczy się za pełne. Tak np. objekcie 
500 zł. wpisowe wynosi 15 zł. przy ob- 
jekcie 501 zł. natomiast już t. zw. wpis 
wynosi 18 zł. przy objekcie 1000 zł. po- 
biera się 30 zł, wpisu. 

Jeżeli przedmiotem sporu są w całós - 
ści lub w części prawa niemajątkowe, 
albo jeżeli w chwili wytoczenia sprawy 
wartość przedmiotu sporu nie da się 0- 
kreślić, wpis oznaczy tymczasowo prze- 
wodniczący sądu okręgowego od 30— 
700 zł., a w sądzie grodzkim od 3—30 zł. 
Od zarządzenia w sądzie grodzkim co 
do tymczasowego oznaczenia wysoko“ 
ści wpisu niema środka odwoławczego, 
natomiast w sądzie okręgowym można 
zrobić odwołanie. 

Wpis stosunkowy pobiera się 1) od 
skargi głównej wzajemnej i skargi inter- 
wencyjnej, 2) od odwołania, 3) od rewi” ` 
zji i 4) od skargi o nieważność lub skar- 
gi o wznowienie. 

Połowę wpisu pobiera się: 1) od sprze 
ciwu od wyroku zaocznego, 2) od sprze- 
ciwu od nakazu wykonawczego, 3) od 
skargi w procesie wekslowym. 

Jedną piątą część wpisu pobiera się 
m. in. od podań o wydanie nakazu za- 
płaty i od podań o wydanie aresztu i 
tymczasowego zarządzenia, od podań o 
wszczęcie postępowania wywoławczego 
od zażaleń i innych. Na żądanie strony 
będzie jej zwrócona połowa wpisu od 
skargi w razie cofnięcia jej przed wyda- 
niem rozstrzygnięcia skargi w pierwszej 
instancji z powodu niewłaściwośc. sądu 
i w razie zawarcia ugody w pierwszej 
instancji, 
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cych ze ściągniętych podatków i innych 
opłat. Ą 
Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
zasądził Kwaśniewskiego na 5 miesięcy 
więzienia z zastrzeżeniem zawieszeniem 
wykonania wyroku pod warunkiem, że 
K. w zakreślonym mu terminie zwróci 


Gapiński, Mallek i Pszenny — wszyscy | sprzeniewierzone pieniądze. 


z Działdowa. 
X Działdowo. (Z sali sądowej). W dn. 
22 bm. na sesji wyjazdowej S, O. w To- 


Toczące się przed sądem sprawy już |runiu odbyła się między innemi rozpra- 
przed wejściem nowej ustawy o kosz- |wa przeciw byłemu sołtysowi w Rywo- 
tach sądowych nie podlegają tej usta-|czynach Władysławowi Kwośniewskie- 
wie, za wyjątkiem opłat za doręczenie |mu o sprzeniewierzenie pieniędzy urzę- 
de poszczególne doręczenie z urzędu lo ile to nastąpiło już po 1 kwietniu. Tak dowych w kwocie 1498,38 zł, pochodzą- 


szkoły w imię spełnienia ich zadań wychowaw- 
czych i szukanie w porozumieniu z władzami 
szkolnemi środków bezpośredniego wpływu do- 
datniego na młodzież”. W szczególności zaś 
każde koło ma dążyć (według 3 art. pojedyń- 
czego koło) do: 1) rozwinięcia w środowisku 
rodzicielskiem akcji samowychowawczej; 2) do 
zbliżenia rodziny do szkoły oraz skoordynowa- 
nia ich obustronnej inicjatywy, myśli wycho- 
wawczej i wszelkich wysiłków z dobrem mło- 
dzieży związanych i 3) do roztoczenia w poro- 
zumieniu z dyrekcją gimnazjum opieki mater- 
jalnej, moralnej i wychowawczej nad młodzie- 
żą szkolną”. — Oto cel zrzeszenia rodziców w 
opiece szkolnej. Słusznie taż taką Opiekę Szkol 
ną uważa Prezes Zarządu Zjednoczenia Zrzeszeń 
Rodzicielskich w Polsce, p. Józef Jonata Bzow- 
ski za punkt centralny, który leżąc pośrodku, 
ma możność dostępu do wszystkich czynników, 
na całokształt wychowania się składający: do 
rodziców, bo z rodziców się składa, do szkoły, 
bo na jej gruncie pracuje, do młodzieży, bo szko- 
ła, w której atrybucjach rzecz ta spoczywa, mo- 
że jej zawsze kontakt ten ułatwić, do społeczeń- 
stwa, bo jest jego emanacją”. 

Wzajemna miłość i zaufanie rodziców i dzie- 
ci, niezbędna wychowawcom, winna tu nadal 
przyświecać rodzicom, choć powinna się łą- 
czyć zawsze ze stałą konsekwencją, tak czę- 
sto zaniedbywaną przez rodziców, czyto z po- 
woli słabej woli rodziców, czy też z powodu 
upornych kaprysów wieku dziecięcego. Rodzice 
słabej woli sami szkodzą sobie, bo tracą na au- 


eielskich jako eilniejsze zespolenie rodziny i ftorytecie, szacunku i miłości u własnych dzieci 


~ 


o3 


i szkodzą dzieciom, bo parzą ich wolę i charak- 
tery, szkodzą wreszcie i szkole, bo parzą wy- 
chowanie szkolne. 

Polska szkoła zacząć musiała w Polsce Od- 
rodzonej współpracę z rodzicami w zakresie 
wychowania na nowo. Niewola bowiem zerwa- 
ła wszelkie zaufanie do szkoły. Rodzice wycho- 
wywać musieli sami. Ten brak zaufania i nie- 
chęć do szkoły obcej — trwające przez kilka 
pokoleń — są niestety i dzisiaj jeszcze tamą w 
tej koniecznej współpracy. Dalsze jednak wro- 
gie lub obojętne patrzenie rodziców na szkołę 
dzisiejszą polską i na wychowanie szkolne, by- 
łoby nietylko anachronizmem, ate wprost kary- 
godnem zaniedbaniam rodziców wobec swych 
dzieci, niepowetowaną krzywdą wyrządzoną 
przez nich najsłuszniejszej, swojej własnej szko- 
le polskiej, na którą minione pokolenia czeka- 
ły i o którą walczyły przelewając krew i ofia- 
rująg życie. 

$ 6. Nieporozumienia i brak obopólnego zau- 
łania i szczerości rodziców i szkoły w wycho- 
waniu skłania niektórych niesłusznie do na- 
zwania dzisiejszego czasu „kryzysem wychowa- 
wczym ', gdy raczej czas ten nazwaćby słuszniej 
należało za innymi okresami „pedagogizmu”, bo 
okresem, w którym we wszystkich państwach 
wrż oddawna praca reformatorska pod wzglę- 
dem wychowania na wielką skalę — praca o- 
parta na całym aparacie doświadczeń. Skargi 
bowiem na złe zachowanie się młodzieży są 
stare jak i samo wychowanie i nauczanie i skar- 
gi te zatem nie dowodzą, żeby młodzież dzisiaj 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


X Za kradzież zboża na szkodę rol- 
nika Lubieńskiego w Rapatach dokona- 
ną w grudniu ub. r. z zamkniętego śpi- 
chlerza odpowiadali Władysław Gąsio- 
rowski i Franciszek Bedra, Pierwszy zo- 
stał zasądzony na 5 m. więzienia a dru- 
gi na 3 m. z warunkowem zawieszeniem 


wykonania kary. 


X Za kradzież owiec na szkodę rol- 
nika Bayera z Wielki Turzy odpowia- 
dał robotnik Wacław Beser z Grądów 
pow. lubawskiego. Beser został zasądzo- 
ny za zwykłą kradzież na 2 tygodnie 
więzienia. 

X Kol. Bryńsk, (Pożar domu). Oneg- 
daj z przyczyn bliżej nieznanych pow” 
stał pożar w domu mieszkalnym rolnika 
p. Piórkowskiego, który spłonął doszczę- 
tnie. Spalony dom był ubezpieczony w 
Pom. Stow. Ubezp. w Trouniu na 2050 
zł. Straty zostaną pokryte przez. ubez- 
pieczenie, 


X Białuty. (Kradzież drobiu), Przed 
kilku dniami włamali się złodzieje do 
chlewa Jana Waśniewskiego, skąd za- 
brali 2 gęsi i 2 kury. Waśniewski będąc 
dnia następnego na targu w Mławie spo* 
tkał nieznaną kobietę oferującą na 
sprzedaż gęsi — okazało się, że były 
to gęsi skradzione W. Policja złodzieji 
ujęła. 2 


X Uzdowo. (Przytrzymanie przemyt- 
ników). Onegdaj przytrzymano w naszej 
okolicy znów partję przemytników poma 
rańcz. Ponieważ coraz części słyszy się 
o ujęciach przemytników tego rodzaju 
towarów — widać że muszą oni na tem 
interesie dobrze zarabiać. 

X Lidzbark. (Kradzież wódek), W 
nocy z 4 na 5 bm. zapomocą wybicia 
szyby weszli złodzieje do restauracji p. 
Rogowskiego skąd zabrali kilka butelek 
różnych wódek. 
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Dziecko bawiące się zapałkami, spaliło 


stodol 


Z Hameru donoszą: 

Onegdaj w południe. wybuchł pożar 
w zagrodzie rolnika Adama Gęsickiego 
w Hamerze, . 


Pożar strawił stodołę wartości oko” 
ło 2,500 złotych. 

Jak ustaliły dochodzenia, pożar spo: 
wodowała 4-letnia Genowefa Gęsicka, 
bawiąc się zapałkami. 
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|opuszczonej duszyczce? I co wyrośnie 


Kowalewo 


z tego biedaka? Kat, złodziej, morderca 
mściciel za winy niepopełnione. — Oj: 


— Z siekierami na komornika, Ko-|cowie i matki! pospieszcie z pomocą — 


mornik sądowy Rogowski z Kowalewa, 
wyrokiem Sądu Grodzkiego w Kowale: 
wie, przeprowadzał eksmisję u Stanisła- 
wa i Marjanny Butlewskich zamieszka- 
łych w Lądach powiatu wąbrzeskiego. 

Butlewscy stawili komornikowi są 
dowemu opór z siekierami, tak, że eks- 
misji mie mógł wykonać. Komornik był 
zmuszony udać się o pomoc do Policji, 
która wraz z komornikiem udała się po- 
nownie do Butlewskich, którzy na wi- 
dok policjantów uzbroili się ponownie 
w siekiery, niechcąc dopuścić do eksmi- 
sji. 

Policja napastników bez użycia bro- 
ni ubezwładniła i swoją czynność wyko- 
nała. Sprawę za opór władzy skierowa- 
no do sądu. 

— Złodzieje kartofli. W ostatnich 
dniach tut. posterunek P. P. przychywcił 
kilku sprawców kradzieży kartofli z po- 
la z kopców na szkodę okolicznych rol- 
ników. Ze sprawców są: 1. Faleński Jó- 
zeł, 2. Faleńska Stanisława, 3. Kwiat- 
kowski Józef i 4, Kwiatkowska Broni- 
sława, robotnicy z Kowalewa. Kartofle 
odebrano i sprawę skierowano do sądu. 


Ziarnko do ziarnka, a zbierze miarka. 
Nie możemy przecież pozwolić by na o- 
czach naszych zginął człowiek. — Nie 
możemy brać na siebie odpowiedzial- 
ności za jego zgubioną w odmętach uli- 
cy duszę, 

— Kowalewo. (Zebranie Związku Strzele- 
ckiego). W ubiegłym tygodniu odbyło się mie- 
sięczne zebranie tutejszego Związku Strzele- 
ckiego na sali p. Łielkowej. Zebranie zagaii 
p. Gierszewski, który wygłosił także odczyt na 
temat: „Stosunek Niemiec do Polski, W tym 
bardzo interesującym odczycie wskazał na rolę 
i zadania „Strzelca” w najbliższej przyszłośc , 
oraz określił dokładnie dążenia naszych sąsia 
dów Niemców. którym musimy z całą bezwgzię- 
dnością się przeciwstawić. Zadanie „Strzelca 
polega na dokładnem przygotowaniu się do 
przyszłej rozgrywki o całość granic Rzeczypos- 
politej Polskiej. Odczyt zyskał pełne uznanie 
wśród słuchaczy. Po odczycie nastąpiło odczy- 
tanie rozkazów przez komendanta p. Odymałę. 
Następnie przedstawił p. prezes sprawę dok- 
ształcania członków „Strzelca”. Otóż aby u- 
możliwić każdemu członkowi zdanie egzami- 
nu uproszczonego z zakresu siedmiu klas szko- 
ły powszechnej, postanowił „zarząd zorganizować 
bezpłatny kurs dokształcający. Wykłady od- 
bywają się trzy razy tygodniowo po dwie go- 
dziny w świetlicy starej szkoły. Wykładają na- 
stępujący nauczyciele: kier. szkoły p. Gierszew- / 
ski, Ziółkowski, Odymała, Maceluch, Szczukow-| 


— Wypadek motocyklowy. Dnia 23|ski i Ignatowski. Kurs rozpoczął się z dniem 


bm. o godz. 11, Kentzer Roman (junior) 
z Kowalewa jadąc motocyklem uległ wy 
padkowi. W pędzie oderwało się przed- 
nie koło motocyklu wraz z sterem. Dru- 
gie pół motocyklu runęło na bruk jed- 
nak Kentzer wyszedł cało, 

— Bójka. Onegdaj powstała bójka 
pomiędzy właścicielem domu Ludwi- 
kiem Zielińskim a jego lokatorem Bo- 
lesławem Wiśniewskim z Kowalewa. 

Bójkę rozpoczął właściciel domu 
Zieliński, znany brutalec przetrzymu- 
jący różnych przestępców i począł bić 
w nielitościwy sposób żonę swego lo- 
katora, Wiśniewskiego. Na pomoc na- 
padniętej przybył mąż jej, który bru- 
talnego a napastującego Zielińskiego 
tak odstraszył, że złamał mu kości w 
dwóch miejscach lewej ręki. 

— Zebranie BBWR. Dnia 22 bm. o 
godz. 20, odbyło się w Kowalewie walne 
zebranie BBWR. Na zebraniu obrano 
nowy zarząd; Prezesem został ponownie | 
p. Gierszewski Józef kierownik szkoły 
powszechnej, wiceprezesem  Kiszycki 
Wojciech zawiad. stacji kol. Gł. dw. 
Kowalewo, sekr. Szczukowski Broni- 


sław nauczą, zastępca sekr. Szałucki optymistów! 


Józef, skarb. Skaja Stanisław. 


15 kwietnia. Za zorganizowanie takiego kursu 
należy wyrazić pełne uznanie zarządowi „Strzel 
ca", który pragnie w tej młodzieży wyrobić na- 
prawdę ducha patrjotycznego i wykształcić tę 
młodzież na szlachetnych obywateli Państwa. 
Inne organizacje skupiające młodzież niech bio- 
rą przykład, jak należy przygotowywać mło- 
dzież do przyszłych zadań dobrego obywatela. 
W wolnych głosach omówiono sprawę wzięcia 
udziału w obchodzie dnia 3 Maja poczem ze- 
branie zamknięto. 
WACZSKT TORT IW II TOO ZACZEP A 
ppa” o ÓĆ 
CZY WIECIE, ŻE...... 
losy pierwszej klasy 25-tej Polskiej Lo- 
terji Klasowej już nadeszły i są do naby ' 
cia w kolekturze „Głosu Wąbrzeskiego > 
Ciągnienie losów pierwszej klasy od- 
będzie się 19 i 20 maja br. Główna wy- 
grana 60.000 złotych Szczęście sprzyja- 
optymistom! 
Ludzie dzielą się na dwie kategorje: ta- 
kich, którzy grają na loterji i takich, 
którzy nie grają. Ci, którzy nie grają— 
ludzie zrezyśnowani i smutni. Ci, którzy 
grają, to optymiści, pełni pogody ducha. 
Szczęście sprzyja tym, którzy w nie 
wierzą, Szczęście przychodzi tylko do 


Kto gra na loterji, ten w żmudnej 


— Zajmijmy się losem _nieszczęśli- | drodze życia bierze sobie Szczęście za 
wego dziecka, Wśród obecnego kryzysu | SPrzymierzenca. 


oswajamy się z ogólną nędzą i często 
przechodzimy koło niej obojętnie .Jed- 


Ostatnio w kolekturze „Głosu Wą- 
brzeskiego“ padły wygrane na następu- 


nak zastanawia nas najwięcej niedola ijjące numery: 34261, 34263, 34 264, 


tragedja dziecka. 


34 265, 34267, 34268, 34 269, 133 171, 


Dziecko to kwiat, pielęgnowany, pie | 133 172, 133 173, 133 174, 133 178, 


szczony, ochraniany od burz i wichrów 
eż zmagań, ofiar i mąk przechodzą 
często rodzice, by wychować dziecko, 
j Dy widzieć jasne, zdrowe, uśmiechnięte 
twarzyczki. Bezdomne sieroty muszą 
być na opiece społeczeństwa, ono po: 
winno być im matką i ojcem. Gdy tak 
nie jest bierzemy na siebie odpowie: 
brodzie? przyszłych wyrzutków | 
Na terenie naszego miasta dzieją się 
pod tym «względem straszne, wprost gra 
zą przejmujące rzeczy, Dziecko opu- 
szczone przez rodziców, (9-cio letni 
chłopiec) tuła się, jak bezdomne zwie- 
rzę, Władze miasta nie chcą się niem 
zaopiekować, bo pochodzi 


że A z innej miej- 
scowości. Rodzice rozstali się, każde 
żyje na swój sposób i odpędzają od sie- 


bie biedaka. — A on głodny, brudny, 
pędzony, poniewierany, wlecze jak prze- 
kleństwo swój nędzny żywot, Czyż jest 
coś okropniejszego jak nie mieć w domu 
Przytułku w noc ciemną į dzień dżdży- 
sty? Cóż dziać się musi w tej biednej, 


WIADOMOSCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 27 kwietnia 1932 roku. 


Za nadesłanie 
życzeń i upominków z okazji 25-letniej 
pracy w Banku Ludowym, składam ser- 
deczne podziękowanie WPanu Szczuce 
Wydawcy „Głosu Wąbrzeskiego' Za- 
rządowi i Radzie Nadzorczej Banku Lu 


— Podziękowanie. 


dowego. 
(—) Jan Ziołkowski 

— Posiedzenie Rady Miejskiej. Na 
sobotę, 30 bm. o godzinie 6-tej wieczo” 
rem zwołane zostało posiedzenie Rady 
Miejskiej. 

— Głupi zwyczaj. Na ulicy Grudzią- 
dzkiej urządzono t. zw. „Polterabend'” 
Narzucono cały stos szkła, czerepów, 
blach, garnków i obręczy. Nie można 
było sobie dać rady z natrętną łobuze- 
rją, która zawzięcie bombardowała dom 
panny młodej. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Czas wielki, by zaprzestano naresz- 
cie „Polterabendu*”. Jest to zwyczaj 
niemiecki (w myśl zasady: „Scherben 
bringen Glück”) brzydki, ordynarny. 
Powinno się go jaknajprędzej wyrugo- 
wać, 

— Kursy samochodowe. W tych 
dniach w Wąbrzeźnie rozpoczyna się 
kurs samochodowy dla pań i panów. 
Zgłoszenia przyjmuje hotel „Dwór Wą- 
brzeski”. 

— Sprzedaż nalepek okiennych i 
chorągiewek na rzecz T, C. L. odbywać 
się będzie w wszystkich księgarniach i 
sklepach papieru przez cały tydzień 
przed Świętem Trzeciego Maja. 

W każdem oknie w dniu Święta Trze 
ciego Maja powinna znajdować się nale- 
pka a każde dziecko powinno mieć bar- 
wną chorągiewkę. 

Czysty dochód z sprzedaży nalepek 
i chorągiewek przeznaczony jest na 
rzecz Towarzystwa Czytelni Ludowych. 
adzieże. Ostatnio zanotowano 
cały szereg kradzieży dokonanych na 
terenie naszego powiatu: Złodzieje kra- 
dną przeważnie drób i żywność. Oto 
kradzieże zanotowane z ost. dni: W 
Stanisławkach u p. M. Husego skradzio- 
no drób; na szkodę p. Zdrojewskiego z 
Osieczka skradziono 11 kur; w Trzcia- 
nie u rolnika Dybowskiego skradziono 
13 kur. Na szkodę p. J. Kuziary w O- 
rzechowie skradziono większą ilość to- 
warów kolonjalnych, a u p. Baumana z 
Orzechowa jeden rower rower damski 
wartości 245 zł. oraz na szkodę p. 
Marchlewskiego z Król. Nowawieś skra 
foso różne rzeczy. Złodzieji szuka po- 
icja. 

— Kino „Słońce“, Dziś piękny film 
z Billie Dove w roli głównej — „Podróż 
poślubna”. Następny film, to gdzie 
Wschód jest Wschodem. 


Z powiatu 


— Czystochłeb. (Akademia). W dniu 
3 Maja br. Związek Strzelecki oddział 
Czystochleb urządza w sali p. Marasiń- 
skiego o godz. 18-tej uroczystą akadem- 
ję — po ukończeniu akademji odbędzie 
się zabawa taneczna (do której przy- 
grywać będzie orkiestra doborowa. 
Czysty zysk przeznacza się na zakup 
niezbędnego sprzętu P. W. i W. F. 

Na powyższą uroczystość . zaprasza 
się miejscowe i z okolicy obywatelstwo 
. — Jarantowice. (Przedstawienie). 
W niedzielę, dnia 17 bm. tutejszy Zwią- 
zek Strzelecki odegrał sztuczkę p. t. 
„Zemsta cygana'. Starym zwyczajem 
ludność z Jarantowic, jako również z 
równych sąsiednich wiosek zebrała się 
na sali p. Kierszkowskiego, którą ozdo- 
biono pięknemi choinkami. Z napięciem 
ludzie oczekiwali rozpoczęcia się tea- 
tru. Teatr się rozpoczął. Nastała grobo- 
wa cisza. Każdy śledzi ruchy aktorów, 
chcąc rozpoznać swoich krewnych lub 
znajomych, który wielką umiejętnością 
naśladowali cyganów w tej roli wystę- 
pujących. Napięcie było wielkie aż do 
końca. Efektownie działał również śpiew 
cyganów, którego dyrygentem był kier. 
miejsc. szkoły p. Samp. Reżyserja zaś 
spoczywała w rękach miejsc. naucz. p. 
Hekarta. 

Z dumą można powiedzieć, że mło- 
dzi bojownicy, postępujący pod sztanda- 
rem Marszałka J. Piłsudskiego wywią- 
zali się z swych ról doskonale. Świad- 
czy o tem fakt, że ludzie z wielkiem za- 
dowoleniem powstali z swych krzeseł 
i obsypano Strzelców burzą oklasków. 

Po przedstawieniu rozpoczęła się za- 
bawa taneczna. Liczni goście bawili się 


ochoczo aż do wczesnego ranka. 
EREEERAYT "LIE 


RUCH TOWARZYSTW 


— Baczność Lutnia, Dziś wieczorem 
o godz. 8-ej odbędzie się lekcja śpiewu. 
— Koło Lokalne Organizacji Przysposobie- 
nia Kobiet do Obrony Kraju w Wąbrzeźnie, Ze 
branie odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. o 
godz.. 4 po południu w małej sali w hotelu p. 
Szymańskiego. Przybycie wszystkich członkiń 
koniecznie, 
Zarząd. 


— Baczność Zw. Bezrob. Prac. Umysłowych. 
Zebranie mające się odbyć dnia 28. 4. 32 r. od- 
wołuje się z powodu wyjazdu prezesa. 

Zarząd. 

— Baczność członkowie Tow Cyklistów 
„Pogoń*. W środę, dnia 27 bm, o godz. 8 w 


Ńr. 50 
jeszcze 


zapisać”można „GŁOS. 
WĄBRZESKI * na 
iesiąc M A J w każ- 
dym Urzędzie Pocztowym 
u p. p. listonoszy 


lokulu p. Szymańskiego odbędzie się zebranie. 
Przybycie wszystkich członków konieczne. 


— Baczność  Rzemieślnicy! W niedzielę, 
dnia 1 maja br. o godz. 2 po poł, odbędz + się 
w lokalu p. St Klimka miesięczne zebranie 
Tow. Samodzielnych Rzemieślników, Na po- 
rządku obrad bardzo ważne sprawy. Przybycie 
wszystkich członków konieczne, 
y Zarząd. 

— Klub Sportowy „Pomorzanka* w Wą- 
brzeźnie. Roczne Walne Zebranie klubu od- 
będzie się w niedzielę, dnia 1 maja 1932 r. o 
godz. 14,30 w lokalu hotelu pod Białym Orłem 
p. Fr. Szymańskiego z następującem porząd- 
kiem obrad: 1. zagajenie, 2, odczytanie proto- 
kółu z ostatniego walnego zebrania, 3, wybór 
marszałka, 4. sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej, 5. dyskusja, 6. wy- 
bór nowego zarządu,7, wnioski. 8, wolne: głosy 
W razie nieprzybycia statutem przewidzianej 
ilości członków odbędzie się j4 godz, później 
następne Walne Zebranie bez wgzlędų na ilość 
członków uchwały, którego będą miały moc 
obowiązującą. 

Na zebranie powyższe zaprasza wszystkich 
członków jak również i sympatyków klubu i 
sportu. 


Za Zarząd 
B. Beyger, sekretarz. Szeliga, prezes, 
— Zieleń, Zebranie miesięczne Kółka Rol- 
niczego odbędzie się w niedzielę dnia 1 maja 
br. o godz. 4 po południu w lokalu p. Sroki. 


RODEA TAA E I TKT ZZĘ DER E 
TARGOWISKO MIEJSKIE, 
Poznań, dnia 26 4 1932 r. 


a) WOŁY: 

1. pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane . . « « « « » «' » » 76—80 
b) BUHAJE: 

1. wytuczone, pełnomięsiste . . 68—72 

2. tuczne, mięsiste . . . . . . 60—64 

3. nietuczne dobrze odżywione 50—56 

4 miernie odżywione . . . . . . 40—48 
c) KROWY: 

i. wytuczore, pełnomięsiste . . . 72—78 
tuczne, mięsiste . . . . . . . 64—70 
nietuczne, dobrze odżywione . 40—48 
miernie 100633157 4. 5 7e 30—38 
d) JAŁOWICE: 
wytuczone, pełnomięsiste . . . 76—80 

2 tuczne, mięsiste . . . . . « : 68-—72 

. nietuczne, dobrze odżywione . 54—64 

- miernie odżywione . . . . . . 44—50 

1. najprzedniejsze cielęta, wytu- 66—70 

2. tuczne cielęta . . . A SE 60—64 

3. miernie odżywione . . . . . . 40 — 48 

IL ŚWINIE (tuczniki). 

1. pełnomięsiste od 120—150 kg. 
żywej wagi . « « « « « s u « + 116—120 

2. pełnomięsiste od 100—120 kg. 

ŻYWOKWAKE 4. 4447601670 0 118—118 

3. pełnomięsiste od 80—100 kg. 
vona 1253 W e ot 80—84 

- mięsiste świnie ponać 80 kg. . 90—90 

5. maciory i późne kastraty . . . 12—80 


TRO ZE Z E I WZM AE ZY PC A ERC ZZOZ 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Altona 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 2 maja br. o godz. 15-ej sprzedawać bę- 


dę najwięcej dającemu za gotówkę w mojem biu- 
rze przy ul. Szopena 62 


1 mandolinę, książki: poradnik prawniczy i 2 
księgi p. t. „Lekarz ratujący zdrowie”, 1 ma- 
szynę do pisania fm. Mignon, 1 laskę trzcinową, 
2 pilniki dłuto i rozmaite drobne przedmioty 
(--) Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 2 maja br. o godz. 16,30 sprzedawać bę- 


dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Zygmunta 
i Marji Kamińskich w Golubiu ul, Kolejowa. 


1 maszynę do szycia im, Meissen 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu, 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 2 maja br. o godz, 1i-ej sprzedawać bę- 


dẹ najwięcej dającemu za gotówkę w firmi2 B-ci 
Klimek w Golubiu ul. 17 Stycznia 


1 rajoodbiornik 4 lampkowy z głośnikiem, 1 
pianino czarne, 1 skrzydło, 1 bufet z kranami 
do piwa, 200 butelek wina rozmaitego, 1 fuzję 
browningówkę i 1 dubeltówkę 


Litwin, kom. sąd, w Golubiu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 30. 4, 32 r. o godz. 12 sprzeda- 


wać będę w drodze egzekucji w Pruskołące u Ja- 
na Grup.kiego najwięcej dającemu za gotówkę: 


2 świnie, wirówkę i 30 ctr. ziemniaków (w 


kopcu) z 
Rogowski, komornik sąd, w Kowalewie. 


Str. 6 


Dnia 25. IV. br. o godz. 1730 zasnął w Panu po długiej cho- 
robie mój mąż i nasz najdroższy ojciec 
ś. p. 


TEODOR TYLOCH 


przeżywszy lat 47 
o czem donosi krewnym i znajomym w ciężkim smutku pogrążona 


Rodzina 


Eksportacja zwłok z Majętności Dylewo do kościoła parafjalnego w Plu- 
skowęsach nastąpi w czwartek, dnia 28 bm. o godz. 9, następnie pogrzeb, 


Dylewo, w kwietniu 1932 r. 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


PG 
Dnia 25 kwietnia 1932 roku zmarł w Dylewie 


Ś. p. 


TEODOR TYLOCH 


Członek Sejmiku Powiatu Wąbrzeskiego i członek komisji rewizyjnej. 


Gorliwą pracą przysłużył się Zmarły samorządowi Związku 
Komunalnego powiatu wąbrzeskiego. 


Cześć Jego pamięci. 


"TR 


Wąbrzeźno, dnia kwietnia 1932 r. 


Przewodniczący Sejmiku i Wydziału Pow. 


Publiczne doręczenie. 


W sprawie Walentego Guściory w Płużnicy 
powoda zastąpionego przez pełnomocnika proce- 
sowego adwokata K. Balcerskiego w Wąbrzeźnie 
przeciw Fryderykowi Foth'owi  zamieszkałemu 
przedtem w Płużnicy, obecnie nieznanego miejsca 
pobytu pozwanemu powód twierdzi, że na podsta- 
wie aktów  notarjalnych nr. 825/28 i 182/29 rej. 


Publiczne doręczenie. 


W sprawie Komunalnego Banku Kredytowe-| 
o w Poznaniu; — powoda, zastąpionego przez 
rokuratorję Generalną Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, oddział w Poznaniu ul. Młyńska 1a., prze- 
ciw właścicielowi nieruchomości Wilhelmowi 
„ Dostall'owi, zamieszkałemu przedtem w Stani- 
sławkach, obecnie nieznanego miejsca pobytu, 
wniósł powód skargę z wnioskiem na wydanie notarjusza Balcerskiego nabył prawo do przywła- 
następującego wyroku: |szczenia nieruchomości Płużnica karta 60 i że 

I. zasądza się pozwanego. aby co do nastę-| pozwany odmawia mu tego udzielenia, wniósł 
pujących kwot: | skargę iz wnioskiem na: 4 

a) 16,62 wraz z 10 proc. odsetkami za zwłokę. | I. Zasądza się o pozwanego na powzdanie na 
a mianowicie od zł. 5,54 od dnia 15. XII. 1929 r. rzecz nieruchomości Płużnicy karta 60. 
zł. 554 od dnia 15. VI. 1950 r., zł. 5,54 od dnia| IL Pozwany winien zezwolić na zapisanie po- 
15. XII. 1930 r. woda jako właściciela danej nieruchomości Płuż- 

b) 2,77 wraz z 10 proe. odsetkami za zwłokę nica karta 60. 
od dnia 15. XII. 1929 r. I. Koszta sporu ponosi pozwany. 

c) 2,77 wraz z 10 proc. IV. Wyrok jest tymczasowo wykonalny ewentl. 


1 dni i za zwłokę 
tiry ŚL CKL dg za złożeniem  zebezpieczenia. Powód pozywa 


odsetkami 


d) 2,77 wraz z . odsetkami za zwłokę j j 
4: de AT pd Po odsetkami za zwłokę pozwanego do ustnej rozprawy spornej przed Są- 
. AIL X i dzkim źni j 
e) 2,51 wraz z 10 proc. odsetkami za zwłokę dem Gro A O pOor Bzz za 


„min w dniu 12 lipca o godz, 11 wzywając go rów- 

nocześnie do wyznaczenia swego rzecznika dopu- 
,szczonego przed wymienionym Sądem. 

g) 2,31 wraz z 10 proc. zwłokę W. celu publicznego doręczenia ogłasza się ni- 
od dnia 15. XIL 19530 r. niejszy wyciąg skargi. 

h) 240,37 wraz z 10 proc. odsetkami za zwło- 
kę od 1. I. 1951 r. | 

i) 6,40. | 

Sa. zł. 278,65, poddał się egzekucji dla powo- | 
da w nieruchomości Stanisławki tom 1 karta 14! 
z prawami hipoteki zapisanej w dziale III pod 
nr. 1. 

Il. Pozwany ponosi koszta sporu. 

II. Wyrok jest tymczasowo wykonalny ewtl | 
za złożeniem zabezpieczenia. 

Powód pozywa pozwanego do ustnej rozpra- 
wy spornej przed Sądem Grodzkim w Wąbrze- 
źnie pokój nr. 12 na termin w dniu 12 lipca 
1932 r. o godz. 10, wzywając go równocześnie | 
do wyznaczenia swego rzecznika dopuszczonego 
przed wymienionym Sądem. 3 

W celu publicznego doręczenia ogłasza się 
niniejszy wyciąg skargi. 

Wąbrzeźno-Pom., dnia 9 kwietnia 1932 r. 

SĄD GRODZKI 


od dnia 15. XII. 1929 r. 
f) 2,51 wraz z 10 proc. 


2 i zwłokę 
od dnia 15. VI. 1930 r, 


odsetkami za 


odsetkami za 


Wąbrzeźno-Pom., dnia 14 kwietnia 1932 r . 
SĄD GRODZKI 


Dnia 2 maja 1932 r. o godzinie 11 przed poł. 
sprzedawać będzie w Gapie Egzekutor Powiatowy 
w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przymusoweśo 
najwięcej dającemu za gotówkę 

2 opasy, 2 krowy, 2 maciory 
| należące do p. Główczewskiego. 

Zbiórka licytantów plebanka Gapa. 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 


a 


Dnia 2 maja br. o godz. 16-ej sprzedawać bę- 
dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Gold- 
bauma w Golubiu róg ul. Wodnej i Zamkowej 

1 bufet dębowy i 1 leżankę 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


| 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


IM” 


po raz ostatni arcydzieło filmowe p. t, 


męża. W roli głównej: 


BILLIE DOVE 


GŁOS WĄBRZESKI 


= 


LICYTACJA PRZYMUSOWA., 


Dziś w środę, dnia 27 bm. o godz. 8,15 w. 


Podróż poślubna 


Dramat kobiety sponiewieranej przez brutalnego 


Nr. 50 


LOSY 


I klasy 25 Loterji Państwowej 


i są do nabycia w kolekturze n a d © S Z ł y 
„GŁOS WĄBRZESKI!" 


Miekiewicza 1 Telefon 80 


tt 
OGŁOSZENIE JI JA WYLE (UNI 


W poniedziałek, dnia 2 ma= zotych Plymouth - Rock 
ja 1932 r. odbędzie się w Wą- ma na sprzedaż 
brzeźnie J. Kurzyński 


ul. Wolności 24 


na konie i bydło 
MAGISTRAT 


Schwarz, burmistrz. 


Kartofle 


1200 ctr. sadzonki 
i jadalne Almy i 
Parnasja sprzeda 


Majętność 
Niedźwiedź 


poczta Wąbrzeźno 


chotn. Straż Pożarna w Czystochiebiu 


urządza w niedzielę, d. 1 maja br. og. 3 po poł. 


koncert w lesie 


Wieczorem od g. 7 na sali p. Marasińskiego 
ZABAWA TANECZNA 
Goście i sympatycy mile widziani 


Zarząd 


Poszukuję 


pracy 


w ogrodzie lub jakiej- 
kolwiek innej 


ISKROWA 


Wąbrzeźno 5 
Podzamek..4 


KAŻDY 


może nabyć na dógodnych 
warunkach dzieło, potrze- 
bne każdemu kulturalne- 
{mu człowiekowi. Tanie! 
żani | Niezbędne ! Przekonaj się! 
z poważaniem | adii aoak 
LEON TALKOWSKI |„Kieszonkowa Ency- 
mistrz kowalski |klopedja Popularna* 


SZYK TAE DZE ZYCZE OZZIE AEGEE ET EED |Kraków, Józefitów 10. 


Podaję do wiadomośct Szam.: Klientetty 
iż z dniem 22 IV. br. przeniosłem mój 


warsztat kowalski 


z domu p. Strzyżewicza ul. Mickiewicza 
na ul. Ogrodową nr. 3 


Proszę o łaskawe dalsze poparcie 


Przedzierżawienie 


POLOWANIA 


gminy Jaworze 
|obszaru około 544 ha na 
i przeciąg 6lat odbędzie się 
dnia 13. V, br. o godz. 10 
przed poł. w lokalu prze- 
wodniczącego zazłożeniem 
100 zł. wadjum. Warunki 
są wyłożone do przeglądu 
u przew. Sp. Łowieckiej 
Kalinowskiego. 


Baczność! Baczność! 


Od poniedziałku, dn. 2 maja br. otwieramy 
w Wąbrzeźnie 


KURSY SAMOCHODOWE 


dla Pań i Panów. 

Wykłady teoretyczne przy pomocy aparatów 
projekcyjnych, jazda na nowoczesnych samo- 
chodach szkolnych. 

Zgłoszenia i informacje w hotelu „Dwór 
Wąbrzeski** 
Koncesjonowane kursy samochodowe 
J. Piątkowskiego — Poznań 


| 


Dnia 29. 4. 1932 r. o godzinie 11 przed poł. 
sprzedawać będzie w Wąbrzeźnie składnica p. 


Ogłaszajcie 
— SI Ę m 


w „Głosie 
Wąbrzeskim* 


| Skrzypczaka — należące do p. Rudke Daniela z 


Jarantowic Egzekutor Powiatowy w Wąbrzeźnie 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę S 
1 harmonję, i lustro duże, i maszynę do szycia, 
1 stół, 1 dywan 114X42, 1 kanapę pluszową, 1 
powózkę starszą, 1 kosiarkę 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Skrzypcza- 
ka ul. Marsz. Piłsudskiego. 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 


Uwaga! Tylko 2 dni! Uwaga! 
W czwartek, dnia 28 i w piątek, dnia 29 bm. o g. 8,15 w. 
wyświetlamy słynnego mistrza maski, człowiek o stu twarzach 


LON CHANEY 
w nowej wielkiej kreacji jako czuły i kochający ojciec 
w filmie pod tytułem 


„Bie wschód jest wschodem 


Główne role kobiecie kreują: Lupe Velez i Estella Taylor 


PEISE TERS TEROPODA DD ZOSI TEZA SER 


